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O nasze granice 
na wschodzie.

? <2Ja marginesie polskich przygotowań do 
kongresu pokojowego.)

I.
Utrzymana w tonie urzędowym nota nie- 

-m;ecka w spraw e wypadków w Poznańskera, 
Wysłana do rządów koalicji głosi w jednym 
punkcie: „Rząd Rzeszy tak samo jak daw­
niej rząd angielski w Irlandji, czuje się zn e 
wolony zastosować zarządzenia militarne (sc 1. 
W Księstwie Poznańskiern) przez wysłanie 
«Bacznej sły zbrojnej, by przywrócić spokoj 
•1 porządek“...

Podkreślam fan perfdny ustęp sof;sterji 
krzyżackiej porównujący stosunek Ang ji do 
¡Irlandji ze stosunkiem Prus do Polsk', ne 
Se wzg'ędów Da wykazane krótkowidztwa 
i tępoty politycznej dotychczasowych kierow- 

siHkow dyplomacji niem eckiej, lecz chce przez 
•Jte wyrazić, jak dowolnej interpretacji nlegują 
«sady Wilsonowskie w związku z przyszłą 

.’«Stalić się mającą granicą państw i narodów.
Niemcy w zacietrzewieniu powojecnera 

¡'leszcze mają apetyt na stare grau;ce wschód- 
B<0 z r. 1815. N czego ich n’e nauczyło 
Sto kdkanaście lat dziejów nowoczesnych, 

^fadnycli jeszcze zrn an na wschodz ę nie sta­
rają się dojrzeć po pięcioletnich zapisach 

z tworem marraka wyciągają bezsilne ręce 
starej grancy Królestwa Kongresowego.
«tost jednak rzeczą charakterystyczną, że 

jten aneksjon zm , granicowy“ okazują w wieł- 
jkśeh rozmąrach fakże n. p. Czesi, którzy 
,Bini w swe sjusze z koalicją, wbijają swe 
Slupy graniezre z całą bezwzględność ą czy 
.<» na k Ikadzies ąt kilometrów od... Buda­
pesztu, czy u podnóża Karpat na Sp‘żn i O- 
raw o, czy wreszcie na polskim Ślązku.

Trzebaby i nam fady przyjrzeć s:ę bacz- 
zagadnień u naszych przyszłych granic 

.państwa polsk ego, ktoreby m ało rub eźe od- 
,pow ednie do przyszłych zadań dziejowych, 
(ltóre Rzeczpospohtę naszą czekają wn eda- 
Jekiej może przyszłości.

A przyslę.ując do cmiwieuTa fago 
¡problemu granic Polsk', zaznaczyć wypada, 
te dyskusji zgoła nie mogą podlegać granice 
jsafhodnie Polski na pograniczu z Niemcami. 
Ą kwestję m żerny uważać za rozstrzygn:ętą,
* że decyzja ostateczna w tym względnie 
ffiocarstw koaićji nas n;e skrzywdzi, możemy 
jsaieć mepłonną nadz ejg.

Pozostają Jinje graniczne naszych 
¡kresów wschodnich. Tu zgóry przy- 
W należy jedno zasadnicze zał żerne. Wy­
kreślając przyszłe zarysy naszej karty pań­
stwowej, musimy się wyzbyć absolutnu dok­
trynerskiego stanów ska granic etnogra­
ficznych. Etnografja może m ęć naPżyt' 
«stesowanie w krajach, gdzie pewien żyw . 
j»arodowy dla spraw eiliw ści dz ej wej trzeba 
rhęlze na przyszlim kongresie wyzwolić z 
ika|dau zaborczej ekspauzjt nacjonalistycznej 
¡innego narodu, jak n. p. dugoiłowin zp >d fęt 

,,'Madz ar w, Rumunów węgierskich z ty h sa- 
UBycft objęć i t. p. Nonsensem jest natomast 
Jprzyjmowtn:e zasad etnograficznych s ecjalnie 
¡w dwuch krajach: w Alzacji-Lotarycgji 
*'i w Polsce.

Żadne z państw i narodów zwyclęśk:e' 
koalicji, do kt rei i my mamy szczęść e s ę 
zaliczać, nie będz e na koDgres e głosować 
«a tego r.dziju weioskem, by w Alzacji i 
Lofaryngji przeprowadzać jakoweś lin e de- 
markacyjne, i krajać ten odwiecznie francuski 
kraj na część francuską i część n em ecka, 

względu na znaczny procent Niemców,
jkraj ten obecnie zam esztutją ych.

Bo łatwo zrozum eć, o czem my w Poz* 
inańsk em możemy mów ć z autopsji, co zna- 
tzy, jeśli wściekła ekspanzja krzyżacka całą 
Cilą nowoczesnego aparatu „Urang naćh Ue- 
,®ten , lub „nach Osten!“ —. postawi sob o 
ta cel i zadane po.ityczre cbs ąść ziemię 
tudzą całą hałastrą kolon stów i tym po lob- 

^as lainch szczodrze funduszami ,,Ost-
11 Westmarkei.yereinów“ — „ku turtragrów“.

Ale bo też ną to trzeba było właśnie oibrzy- 
ę-ej. pięcioletniej krucjaty całego św ata na
* H”!r’ łWfc>*|, bj ił w jej rCarcej

pysze usunąć z zajętych placówek z powro­
tem do dawnego łożyska.

Nieprzedawnionych nigdy, św:ętych praw 
do historycznej ziemi alzacko - lotaryńskiej — 
nikt chyba w Europie kwestjoaować nie bę­
dzie Francuzom.

Jest tedy rzeczą pierwszej wagi, by i nam 
nkt n e kwestionował praw heprzedawn o- 
nych do historycznych ziem n a - 
sz y c h na wschodnich rubieżach 
Rzeczypospolitej.

Bo nasza msja kulturalna na ws'hodz’e 
musi po półtora wiekowej przerwie znów 
przejść do spelnenia swego wielkiego zada­
nia, a pAstwo nasze, jako przedmurze Za­
chodu, wysunięte ku Rosji, m ¡si m eć nale­
życie umocnione gran ce, kt rych wytyczne 
są i winne być rezultatem najgłębszych roz­
ważań poi tyków, strat'gików, a w każdym 
razie pierwszorzędnych fachowców. Ich opi- 
nja, w ar, dajna w tym względzie powinna 
zaważyć na konferencji pokoj wei, znachodząc 
poparcie u naszych przedstaw c eli — Ro­
mana Dm wsk ego i jego towa zysza.

Jakie momenty wysuwają się tu na plan 
pierwszy ?

Nikt dziś nie będzie ulegał iluzji, iż 
wielka wojna była ostatniem starciem się., 
orężnem mocarstw europejskich. Piękne za­
sady pokoju świata i związku narodów, pro­
ponowane przez Wilsona, wytrzymają może 
próbę stulecia, ale w ciągu tego okresu dzie­
jów zbierze się tyle materjaiu palnego wśród- 
społeczeństw, że nowe zatargi graniczne nie 
są wykluczone.

Jest zaś rzeczą godną uwagi, że w wiel­
kich zatargach światowych, w okresach wiel­
kich wojen narodów, wyłaniają się na karcie 
Europy stale trzy wielkie pobojowiska, trzy 
olbrzymie ziemie mogił i krzyżów i ginących 
tu gladjatorów: to ziemia nad reńska, ni­
zina lombardzka i niż sarmacki —- 
ziemia polska.

Na tych pobojowiskach rozstrzygały się 
od stuleci w krwawych zapasach zarysy or­
ganizmów państwowych.

Skoro tedy mowa o granicach Polski, 
głos tu w pierwszej linji musi zabrać prze­
widujący strategik, który wykreśli państwu 
polskiemu takie rubieże, by one zabezpieczały 
w przyszłości na wszelki wypadek łatwość 
obrony kresów wschodnich i całości państwa 
w linji najprostszej.

^Piszący te słowa miał sposobność wysfp- 
chao w tej kwestji opinji jednego z najwy­
bitniejszych wodzów polskich, i nie omieszka 
nna-zioiM ci z, temi spostrzeżeniami z Czy-podzielić się 
telnikiem,

Dr. Adam Brzeg Piskozub.

Pamięci bohatera.
W rocznicę zgonu Jana Kilińskiego.

Jedną tylko duszę mam i jedno 
życie — i te zawsze najchętniej 
oddaję na usługi Ojczyzny.

Oto słowa, które Jan Kiliński zwykł 
był powtarzać, dając w ten prosty i niewy- 
rozumowany sposób wyraz uczuciom swym 
patryjoiycznym. Jan Kiliński — imię to opro­
mieniła na swój sposób legenda narodowa. 
Nie jaśnieje ona tym blaskiem co wielkie 
gwiazdy wodzów naszych, Kościuszki, Dą­
browskiego, Poniatowskiego, ale drogą jest 
i ta postać szewca-bohatera Warszawy- sercom 
naszym,, droga przedewszystkiem jako wzór 
nieustraszonego patryjoty i bojownika z 1 u d u 
pochodzącego. Jak Bartosz Głowacki na po­
lach racławickich z' czynu swego wywiódł 
tradycję chłopa polskiego, walczącego i giną­
cego za Ojczyznę, tak szewc Kiliński podej­
mując plan wypędzenia moskali z Warszawy 
przeszedł do historji jako symbol żywy pa* 
fayj°tyzmu ludowych sfer mieszczańskich. 
Szewc-obywatel, działacz i budziciel ducha 
wśród szarej braci rzemieślniczej, później pod­
niesiony do godności pułkownika a jednak 
nie wynoszący się ponad stan, z którego wy­
szedł — oto wizerunek hohatera, którego 
setną rocznicę zgonu obchodzi dzisiaj wdzię­
czny naród polski.

. W historji naszej żywioł szlachecki do­
minuje nad innemi. Mieszczaństwo słabe, 
upośledzone nie wybiło się do tego znaczę- 
ni a. Które dla zdrowego rozwoju narodu by- 
łoby pożądanem. Dopiero konstytucja i:. maja 
wyprowadziła warstwy mieszczańskie z cie­
niów zależności i upośledzenia w słońce rów­
nouprawnienia obywatelskiego. W tej epoce 
też pierwsi przedstawiciele mieszczaństwa jak 
Staszyc, Stapostas, Dekier zajmują wybitne 
stanowiska w społeczeństwie. Jako środo­
wisko zaś patryjotycznego ludu miejskiego 
zdobywa sobie Warszawa pierwsze miejsce 
w kraju. Tu jest tło właściwe, na którem 
wyrósł Kiliński. Jakkolwiek pochodził z Poz­
nańskiego, przecież z Warszawą zrosło 
sio imię jego nierozdiielttie. Aureola poeij*

łudowej osłoniła postać junackiego szewca,
podania ustne, krążące wśród rozgwaru pracy 
w suterenach lub na poddaszach wyrzeźbiły 
jego rysy i dziwnie bliskim go uczyniły nam 
wszystkim, a szczególnie tym, którzy dum­
nymi być mogą na druha swego od warszta­
tu. Kiliński miał wszelkie dane po temu, 
aby stać się patronem narodowym rzemio­
sła polskiego i stał się nim rzeczywiście. 
Obchodząc rocznicę zgonu jego uroczyście 
składa naród cały hołd i cześć nietylko cie­
niom Kilińskiego ale wszystkich tych bez­
imiennych patryjotów ze stanu drobno-mie­
szczańskiego, którzy poświęcili się za ojczyznę. 
Dzisiaj te warstwy, łączące się tak blizko z 
bratnią rzeszą robotniczą zyskały jeszcze na 
Znaczeniu pod względem narodowym. Pa- 
fryjotyzm nowoczesny ostać się może tylko 
na szerokiej podstawie ludowej. Dlatego 
sława Kilińskiego nie jest tylko echem prze­
brzmiałych czasów, lecz trwa wśród nas jako 
żywy znak łączności ludu z ideą narodową.

(Jan Kiliński urodził się w Wielkopolsce 
— w Trzemesznie r. 1761 jako syn majstra 
mularskiego. Wyuczywszy się zawodu szewie­
ckiego w mieście rodzinnem i w Poznaniu, o~ 
siadł w r. 1780 na stale w stolicy Polski, w 
•Warszawie. Tu od razu zasłyną! nietylko jako 
znakomity w swym zaWodzie szewc, ale nadlo 
jako dzielny obywatel, cieszący się u wszvst - 
kich, a w szczególności wśród ludu warszaw­
skiego powszechnym mirem i poważaniem. Nic 
dziwnego, że w krótkim czasie dorobił się i ma 
jątku i dostąpił zaszczytu że mieszczanie wy­
brali go rädnvm do magistratu warszawskiego. 
Ale w szczęściu i powodzeniu osobistem Kiliń­
ski nie zapomniał o nieszczęściu Polski, przez 
wrogów rozdrapanej i uciskanej. Z usposo­
bienia skromny ten człowiek, pobudzony nie­
zmierną miłością katowanej Ojczyzny, a nadto 
do najwyższego oburzony gwałtami rządu car­
skiego na ziemiach polskich — zabrał się do 
dzieła. Działalność swoją rozpoczął od uświa­
damiania ludu warszawskiego i zagrzewania 
do zbrojnego oporu przeciw rozmaitym nadu­
życiom posiepaki moskiewskiego Igelstroema, 
który bvł niejako rządcą Warszawy. A ponie­
waż Kiliński posiadał przytem niepospolity 
zmvsl organizacyjny i wymową swoją umiał 
porwać za sobą całe „pospólstwo", udało mu się 
wkrótce utworzyć kilka tajnych stowarzyszeń, 
które miały na celu wyrzucenie Moskala z War" 
szawy. Duszą wszystkich tvch organizacji spi­
skowych bvł oczywiście Kiliński.

I tak nadszedł rok 1794. Kościuszko staną­
wszy na ziemi Krakowskiej, ogłosił powstanie 
i już w dniu 4. kwietnia na czele kosynierów 
krakowskich stoczył pierwszą zwycięską bitwę 
pod Racławicami. Wiadomość o tem zapaliła 
serca uczciwych Polaków nową nadzieją. Ale 
iednocześnie Igelstroem. dowiedziawszy się o 
klęsce wojsk moskiewskich na polach racławi­
ckich, zapałał straszliwą zemstą i postanowił 
wyrżnąć Polaków w Warszawie, podczas rezu­
rekcji w Wielką Sobotę.

Dowiedział się jednak o tem przypadkiem 
zawsze czujny Kiliński. Postanowił więc wspól­
ni? z wciągniętymi w spisek dowódcami woj­
skowemu uniemożliwić zamach moskiewski i 
przygotował wybuch powstania warszawskiego 
w Wielki Czwartek, 17. kwietnia o świcie.

---------- I zahuczał wielki dzwon z wieży
Kościoła Bernardyńskiego, a w tejże chwili za- 

' wtórowały mu dzwony wszystkich kościołów 
w stftlicy. Huknął strzał armatni, zabrzękła 

woń i setki Judu warszawskiego ruszyły z do­
mów do arsenału, gdzie rozdawano broń i na­
boje. Czeladnicy szewscy i inni z Kilińskim na 
czele, rzeźnicy, dowodzeni przez Sierakowskie­
go, wypadli również z ukrycia swego na ulice, 
naprzód iuż uzbrojeni i z okrzykiem bojowym: 
„Do broni! Wolność i Kościuszko!" szli naprzód 
przv hol. u wta jt mnu zonych żołnierzy polskich 
i zwyciężali Szli rzemieślnicy warszawscy jak 
lwy nieustraszone, a dzielny Kiliński, to czynem 
to słowem zachęcał ich do zwycięstwa. Krwawa 
to była walka i nierówna, bo wojska moskiew­
skie, uzbrojone w armaty i karabiny, były w 
Warszawie wówczas bardzo liczne. Mimo wszy­
stko nasi po dwuch dniach odnieśli zwycięstwo 
całkowite. Pierzchło wojsko rosyjskie, rzucając 
broń i poddając się dzielnym wiarusom war­
szawskim. A podły satrapa Igelstroem uc-iekł z 
Warszawy, przebrany w suknie niewieście. 
Zwycięstwo warszawskie pod wodzą Kilińskie­
go stanęło godnie obok zwycięstwa pod Racła­
wicami. Warszawa wolna zgotowała należyte 
przyjęcie wielkiemu wodzowe z pod Racławic, 
który też ,.za zasługi, życie i mienie, ofiarowa­
ne Ojczyźnie", mianował Kilińskiego pułkowni­
kiem wojsk polskich.

Ale tak pieknemi zwycięstwami roznoczęte 
powstanie Kościuszkowskie upadło. Upadło. po 
nieważ nie było jeszcze wówczas tego należyte­
go uświadomienia narodowego. Po klęsce pod 
Maciejowicami i po wzięciu rannego Kościuszki 
do niewoli moskiewskiej, Kiliński rozpaczał, 
ale nie zwątpił jeszcze. Pragnał podtrzymać po­
wstanie i w tvm celu wyjechał do Poznania, 
aby tu wywołać polski ruch zbrojny. W Poz­
naniu pochwycili go Prusacy i po kilkotvgod- 
niowem znęcaniu się nad nim. oddali w ręce 
Moskali. Moskale wtrącili go do lochów wię­
ziennych w Petersburgu, gdzie wspólnie z Ko­
ściuszką. prezydentem Warszawy Zakrzew­
skim, Ignacym Potockim i innymi dzielnymi 
przywódcami powstania, przebyć musiał cięż­
kie dwa lata. Tu też. mimo meczami, iakich 
Moskale mu nie szczędzili, spisał swój „Pamię­
tnik", w którym zamieścił doskonały swój opis 
powstania warszawskiego. Po śmierci carycy 
Katarzyny uwolniony, wmcił do Warszawy, do 
żony i dzieci i wolny md wszelkiego zarozu­
mialstwa. na »(wo zasiadł do swe?o warsztatu 
szewieckiego.

Umarł 28. stycznia 1819 r., a Warszawa, 
pomna jego zasług i bohaterstwa, w sposób nie­
bywale okazały złożyła hołd zwłokom szewca- 
pnłkownika. Był to pogrzeb, jakiego dotąd w 
Warszawie nie widziano.

Msza pontyfikalna w Katedrze.
Dziś o godz. 10. odbyła się ku uczczeniu 

pamięci Jana Kilińskiego uroczysta Msza św. 
w kościele katedralnym. Nawę główną zajęły 
przedstawiciele wielu organizacyj społecznych 
i kulturalnych. Na chórku nad pmbitcrjuiu

rafęli miejsce reprezentanci Komlsarjatu Nacau 
Rady Ludowej i głównego dowództwa wojsfc 
polskich w Poznaniu. W nawach bocznych sta* 
nęła licznie zgromadzona publiczność. Porzą«« 
dek wzorowy utrzymywały oddziały Skautów

Punktualnie, o godz. 10 uderzono w dzwotrfc 
rozległy się dźwięki organu i chóru katedralne* 
go pod sprawną batulą ks. Dr. Gieburowskieg« 
i... do świątyni wkroczy! Najprzew. ks. Arcypa­
sterz w asyście licznego duchowieństwa: kan o« 
ników, prałatów i kleru niższego. A tuż za ap* 
mi jawiły się delegacje 18 towarzystw ze sztan­
darami. oraz delegacje drużyn skautowych a 
około 10 proporczykami. Stanęły sztandary w 
rzędzie wyciągniętym w środku nawy głównej, 
a na czek sztandar Bractwa szewskie?» Ro*- 
poczęlo się nal>ożeństwo. Podczas uroczystej 
sumy, celebrowanej przez Najpj-zew. ks. Arcy- 
pasterza. Chór katedralny wykonał: „Ecce sá­
cenlos magnus“ Filkiego na 4 głosy mieszane • 
organami, „Missa solemnis" Bosleta na 7 gło­
sów miesz. organami oraz na Offertoriuffl 
„Jubilate Deo" na 5 głosów mieszanych a ca- 
pella ks. Dr. Gicburowskiego.

Po ewangelji wstąpił na ambonę ks. prałat 
Kłosi wygłosił podniosłe kazanie narodowe na 
temat Kilińskiego i porównania z czasami dzi- 
siejszemi. kiedy wyzwolenie Polski z kajda® 
wrażej przemocy święci swój wielki wschód. 
Bvl Kiliński Jan narzędziem w ręku Opatrz­
ności, która powołała do życia dla nowej Polsk! 
narodowej Bartoszów od pługa i Kilińskich od 
warsztatów rzemieślniczych. Dała mu Opatrz­
ność świadectwo, jak wielkim może być Naród, 
jeżeli wszyscy Narodu tego członkowie, bez róż­
nicy stanu, pracują dla Ojczyzny z miłością. 
Kiliński Jan nie jako arzel królewski, ale jaka 
skromna ptaszyna wziął lotv podniebne, jaka 
ten skromny, szary skowronek polski na skrzy­
dłach najczystszej miłości Ojczyzny wyleciał 
w górę aż do Nieba, do słońca. Niski z rodu 1 
zawodu wywyższył się ponad wszystkich i stal 
się Polski nowoczesnej czczonym bohaterem. 
Natchniony mówca roztoczył następnie obra« 
Polski upadającej, zrywającej się bezsilnie da 
wyzwolenia i wyzwalającej się obecnie drogąf 
ofiary z krwi serdecznej. „Z szlachtą polską! 
polski lud" — na tej zasadzie utworzyć musimy 
mur silny, obronny, niezłomny, o który rozbi­
ja się wszelkie zakusy hordy najmitów rozbój­
niczych. Zespoleni wszyscy jednem uczuciem ! 
jednvm celem nie damy ani kęsa z tego, co na­
sze. Wzniosłą modlitwą dziękczynną zakończył 
żłotousty kaznodzieja natchnioną swoją mowęi 
„Przvjm dziś serdeczne nasze dziękowanie za 
tryumfalne Polski zmartwychwstanie..."

Z tą modlitwą na ustach, po otrzymania 
arcypasterskiego błogosławieństwa, opuszczały! 
świątynię tłumy, dziwnie mocno na sercu pą-j 
krzepione. ' •

W teatrze poznańskimi
-h Poznański Komitet obchodu setne] rocznicy? 

zgonu Kilińskiego, mając na względzie czasy, 
przełomowe, jakie obecnie przeżywamy, ora« 
przewidując szereg na tem tle trudności, odsu­
nął pro ;eld urządzenia wielkiego obchodu nń 
chwilę korzystniejszą. Nie przesądzając, czy, 
Komitet słusznie postąpił łub nie, jedną prze­
cież niechaj nam wolno będzie wyrazić drobny 
uwagę. Dyrekcja teatru naszego, pragnąc ucz­
cić pamiętną tę rocznicę, z własnej inicjatywy 
przygotowała wystawienie sztuki, której głów­
nym bohaterem jest właśnie nasz szewc?pułko-: 
wnik ze swym gorącym ludem warszawskim., 
Czyż wobec tego nie należało wyzyskać prywa­
tnej a szczęśliwej inicjatywy dyrekcji teatru? 
Przez dodanie jakiego drobnego szczegółu moż­
na było przedstawieniu nadać znakomicie wręc« 
charakter uroczystościowy. Szczegółem takim 
najodpowiedniejszym bvtabv np. krótka prelek­
cja, poprzedzająca przedstawienie. Wyszukani® 
zaś prelegenta nie nastręczyłoby chyba Komi­
tetowi zbyt wiele trudności, a dyrekcja teatru 
na takie »słowo wstępne« bvtabv się z pewnoś­
cią zgodziła. Odraczanie tego rodzaju uroczys­
tości nie zawsze bywa szczęśliwe. — któż bo­
wiem może zaręczyć, że obecna chwila przeło­
mowa się nie pogorszy, lub nie przeciągńie sifi 
do końca roku?

Ale stało się. Przejdźmy więc do wczoraj­
szego przedstawienia. 5-aktowy obraz drama-i 
tyczny pt. „Kiliński“ napisał »Jan Zalęga«! 
czyli Michał Bałucki przed przeszło ćwierć-' 
wieczem. Na scenie teatru poznańskiego wysta-* 
wuono go po ra? pierwszy za dsrekcj: D*'bro» i 
wolskiego w r. 1893; „grany był po kilka dni 8 
rzędu i przez dłuższy czas dorównywał powo­
dzeniu »Kościuszki pod Racławicami«“. Jest to,

j też niejako pendant do sztuki Anczyca. O ila. 
bohaterem »Kościuszki pod Racławicami« jest; 
przedewszystkiem lud wieśniaczy ze swym na­
czelnikiem w siermiędze, o tyle żnów w »Kiliń­
skim« bohaterem jest lud mieszczański ze swyia 
najdzielniejszym z szewców pułokwnikiem. 
Trudno byłoby się rozwodzić dziś nad wartoś-j 
ciami literackiemi i scenicznemi »Kilińskiego«. 
Najlepsze są niewątpliwie pierwsze trzy obrazy! 
W sali ratuszowej. Narada i W klatce ty­
grysa. W dalszych dwuch brakło już autoro­
wi tchu na siakie takie powiązanie i zaokrą­
glenie. Na ogół trzymał się autor ściśle »Pa-, 
miętnika Kilińskiego«, wprowadzając szereg 
postaci historycznych, oraz ubarwiając i łączą® 
poszczególne epizody z żvcia bohatera w mocno 
efektowną całość. Samego Kilińskiego zaś autojj 
wyidealizował na swój sposób, nadając mu 
charakter bardziei sentymentalny, a uimuią®. 
mu jego »szewskiei nasji«, jego żywiołowego 
temneramentu. A Kiliński posiadał tempera­
ment siarczysty, mimo że posiadał niezwvklf 
ogładę towarzyska: hvł dohrvm — ink Ewnika 
’ iego »Pamiętników« — do tańca i różańca,) 
do wypilki i do wvbitki. mimo że był jednvnt: 
z nailenszveh svnów Ojczyzny rwacei się do 
wyzwolenia, czuinvm i hystwm i nrzezornwrn; 
w przygotowaniu pow-tania Warszawy, porv-; 
waiacym za soba tysiączne rzesze ludu war-1 
szewskiego, umieiaevm serca lego ludu zagrzafl 
gorącą miłością Polski. Obok postaci historvez-i 
nveh wplótł Bałucki do swego obrazu sżerejfi 
figur charakterystycznych z wvbomvm szew-j 
rem Trąbką na czele, które należą właściwie doi 
najistotniejszej dziedziny twórczości autor«' 
»Radcy pana radcy«. i

Wykonanie sztuki było naogół bardzo sta-» 
ranne. Nie podobna tu wymieniać wszvstkidiv 
artystów, w utworze tvm występujących. Za­
dowolić musimy się wymieńieniern kilku głów-' 
Hywh. KiauiSIego wisUpR p. Slysta»*



piękny w masce, a w Interpretacji stosujący się 
do wymagań Bałuckiego Dobrym Sierakow­
skim, choć za starsro w masce bvł p. Szat­
kowski. Doskonałe typy stworzyli: p. Rv!l 
jako Trąbka i p Konarski jako satrapa 
Igelstróm. P Biskupska bvia piękną w swej 
zalotności i rozbudzonej dumie Horą Zależan- 
ka. » miłvm kozaczkiem p. Marc ze li. Pełną 
temperomentu Prątkową stworzyła p. Czer­
ni a k o w a.

Publiczność wypełniła teatr po brzegi i z 
zapałem oklaskiwała poszczególne $cenv. Po­
wodzenie sztuki zapewnione. Cł K

Bada koalicyjna wobaa 
Polaków,

• . Parrź, 26. I, (WTB.) Agencja Farasa
«donosi: Na piątkowem posiedzeniu Rady dy­
plomatycznej koalicji uznano zaproponowany 
przez Wilsona protest uroczysty przeciw wszy­
stkim tym, którzy posługują się przemocy, fcy 
zagarnąć terytorja, co do których decydować 
xna wyłącznie kongres. Rząd polski nie zado­
wolił się walka z bolszewikami, lecz rozdrobnił 
siły swe przeciw wschodowi niemieckiemu.

Tak brzmi telegrom Agencji francuskiej w 
tłumaczeniu Biura Wolffa. Jest to oczywiście 
tylko wyciąg z obszerniejszej notv Havasa, tak 
że trzeba od rock a ć pełnego tekstu. Już teraz je­
dnakże należy powiedzieć, że z telegramu wy­
nika, iż koalicja jest jupełnie źle poinformo­
waną o sytuacji. Teiegram wspomina o rządzie 
warszawskim, który rozdrabnia siły swoje“ —- 
tymczasem wiadomo, że ruch, który powstał u 
nas, wyłonił sle zupełnie samorzutnie i że 
rząd warszawski le miał na niego żadnego 
wpłvwa. Pominąwszy jednak to, jest zupełnie 
»jezrozumialem, jak dyplomaci koalicji igno­
rować mogą fakt zasadniczy, iż cała 
wałka w naszej dzielnicy wywołaną została 
przez napaść Niemców na sztandary ko- 
ałieyjnc i polskie w Poznaniu. Mv za to, że lu­
dność polska dotrzymując wiernie sojuszu koa­
licji. wymierzyła sobie odwet na napastnikach, 
mamy słyszeć same wymówki i nagany? Wi­
docznie informacje nasze nie dotarły jeszcze w 
dostatecznej mierze do rządów koalicji, t3k że 
panują tam ciągle jeszcze fałszywe wyobraże­
nia o stosunkach u nas. Jesteśmy niestety w 
tom położeniu, że ani z Poznania ani z Warsza­
wy nie ma bezpośredniej możności komuniko­
wania sie z Paryżem. Droga telegramów iskro­
wych jest utrudniona i niepewna. Za to mają 
Niemcy nieograniczoną możność dostarczania 
swych informacji zagranicy, a jakiego rodzaju 
sa te informacje, łatwo się domyśleć. Szczegól­
nie Wilson i jego otoczenie stoją, jak sic zda je, 
pod wpływem fnUrewy- h zupełnie poglądów o 
Ntomcach. »Beri Tagebl.« Przynajmniej tekst 
ov.r«o oświadczenia co do Polaków przynisaje 
Wilsonowi. To sama pismo twierdzi, żeWiłson 
przeszkodził wyjazdowi armii polskiej do Gdań 
skn. Wiadoma jest rzeczą, ie Wilson stoi pod 
wp:vwem ź v d ó w. którzy dokoła jego osoby 
wielką odgrywają role. Nie mylimy się z pcw- 
aością przypisując niezrozumiałe wystąpienie 
Wilsona pod adresem polskim podszeptom ży­
dowskim. Mimo wszystko jesteśmy przekona­
ni, że intrygi te zostaną rozproszone. Akcja na­
sza informacyjna dociera rnrmo trudności po­
woli do Paryża i tam niewątpliwie zmieni po­
gląd na sprawę. Także komisja urzędowa mo­
carstw koalicyjnych, której wyjazd do Polski 
przez Gdańsk nastąp? jeszcze w tvm tygodniu, 
dostarczy koalicji obiektywnego materjału. 
Sprawa nasza mogła zostać chwilowo zaciem­
nioną, ale słuszność jej jest tak wymowną, że 
zwycięstwo jej ostateczne nie ulega wąt­
pliwości.
Misja kordieyjna wyjeżdża w tym tygodniu do 

Polski.
P a r y ż. 25.1. (WTB.) Misja do Polski wy­

jęte pod koniec przyszłego tygodnia i zatrzy­
ma stp 4 dni w Gdańsku. Francuskim przedsta­
wicielem wojskowym będzie gen. Nissel, które­
mu poruszono już swego czasu misję do Rosji. 
Misja składa się z przedstawicieli Francji, A- 
meryki, Anglii i Włoch.

„HefmaiscłiuU" frafdufe Polaków jako 
„buntowników1'.

Znajdujący się w Gnieźnie w koszarach 
dragonów jeńcy niem eccy wysiali do Byd 
goszczy icegfaiczna prośbę o wyimerrerre 
tch na jeńców Kolaków, znajdutocych sie w 
Bodgoszezy. Na to nadszedł do kompsnji 
jeńców menuecie ch w Gnieźnie »»stepujący 
telegram:

Bydgoszcz, 24. 1 19, 
Kompanja jelców Gniezno.

Tutaj są tylKo Polacy internowani, któ­
rych przychwytano z broną w rgKu lub p zy 
akcjach wojennych i oczekują osądzenia jako 
buntownicy,

Heimafschutz la 187 117 
odcinek Bydgoszcz.

Komisariat Naczelnej Rady Lą­
dowej wystosował nauchm ast dwa tele­
gramy pr otestu jące do władz niemieckich:

i 5 1
Heimatschutz la 187 117, odcmek Bydgoszcz.

Od Panów nadszedł dzisiaj w Gnieźnie 
¡następujący te egram: Tutaj są tylko Polacy 
Internowani których przychwytano z bron ą w 
rąku lub przy akcjach wojennych i oczekują 
¡osądzenia jako buntownicy. Jeżeli tleunat- 
jtchutz ścigać bedzie jeńców wojennych Pola­
ków jako „buntowników1', nałożymy bez 
rwszystk ego te same kary na jeńców wojen- 
•ych Nietąców.

Komisarjat N. R. L.
, y podp. Korfanty.

I ' ' H- -
Mtototerjum wojny —- Beriin.

1 Według urzędowego telegramu Hefmat- 
¡fiehutzo odcinek Bydgourz, ?om e«za się tara

"eńców wojenrych lub przychwytanych z brorfą 
w reku Polaków śc gać sądów ie ;ako „bun­
towi, ków’. Jes' to dalszy krok na ołeonei 
d odze ool łysi reo esymej, przeć w której da- 
<emo e protestu emv. jeżełi beuny-lne to po 
s ęoowarue me zostań e wstrzvmsnn, g o wstroy- 
man u tern ne otrzymamy rav hmias’ zaw’a 
dom e¡ ta wym erayć każemy ?a ka>da doko- 
naą na Po a ku karę, równą karą na jeńcach 
wojennveh N emcach.

Komisa jat Naczelnej Rady Ludowej, 
podo. Korfanty

Fałszywa wiadomość niem ecka»
Z decer < a u prasowego N. R L :
H asa n em ecka p da e te egram skrowy

z Neue”, wed e kió'tgo Polacv poznańscy pro- 
sc mdi rząd be,I ńsk' o dosta czeme węgla 
w zam an za żywno-Ć Rząd in a| odpowie 
ds'ec że n e może wy iąć z- całego komp eksa 
zagadnień p uíko noscch jedr ei sorawy, lecz 
rozpatrywać so awy ie mus’ w całosc*.

W tym ce u udać se m ała w o ą:ek 24. 
stycznia de egscja polska tío Benins ce em 
pertraktacji.

Wiadomość ta rozpowszechn ana w N em- 
ezech jest n cpiawdz.wa i pozbawiona wszel 
kiej podstawy.

Ranni żołnierze pod Rogaszyćami i Parzynoweni 
d. 24. L 19. rj '

i) Stanisław Nadstawek z Jankowa przy- 
godzkiogo, ranny w rękę. 2) Roman Inorowkz 
z Pleszewa, ranny w reke. 3) Edmund Sobaszek 
z Ostrowa, ranny w nogę, 4) Wasela Ignacy s 
Czechła, pow. pteszewski ranny w prawą nogę,
») Józef Bienert, Nowa wieś, pow pleszew ski, 
ranny w prawą rękę i dolną część brzucha. 
6) Leopold Kudelkn z Katowic, poległ.

Polski Czerwonv Krzyż w Ostrowie.
Radziszewska, przewodnicząca,

Nieludzkie obchodzenie $ ę z PoIa&amL
Rząd pruski protestował przeciw temu, 

jakoby Niemcy ei<* obchodzili nieludzko z Po­
lakami. Naczelna Rada Ludowa już odpo­
wiedziała na to i przytoczyła szereg dowo­
dów, do jakiego stopnia posuwa się brutal­
ność niemiecka wobec Polaków. Przytacza­
my tutaj pod tym względem nowy przyczy­
nek. Dnia 7. 1 w Białośliwiu ksiądz prób. 
Stefan Schoenborn z Krostkowa odprawiał 
kolędę. Tu został internowany i 2 dni póź­
niej razem z kilkunastu parafianami w wa-„ 
gonie do bydła odwieziony do Piły. Już 
wchodząc do wagonu byt narażony na prze­
zwiska i czynne zniewagi sgromedzonei ga­
wiedzi. Gorzej było w Pile po-drodze z dwor­
ca do koszar. Podżegana przez eskortują­
cych żołnierzy ludność gromadziła się, przy-f 
bierała groźną postawę i obrzucała prowadza/ 
nych .jeńeów bezustannie najgorszymi wyz­
wiskami, Była te jedna nieprzerwana mu­
zyka wyrazów — jak „Terffnehte Polaken, 
Sauschweine, an die Wand steilen, tot- 
schiessen“ i takich, których powtórzyć nie 
sposób. W ten sposób dotarli do koszar. 
Tam otoczyli ich żołnierze, zwymyślali i bili 
naszych nieszczęśliwych ziomków. Jeden z 
żomierzy proboszczowi wymierzył policzek. 
W ten sposób etali może godzinę, która im 
się wydawała wiecznością. Okazało się, że 
droga do koszar była zbyteczna, bo bez prze-'" 
stuchów przewieziono ich automobilem napp- 
wrót do dworca, gdzie cię odbya rewizja i 
niby to przesłuchanie, które jednak nie oparto 
na rzeczowych zapytaniach było tylko ko- 
medją i nową udręką. Wśród tych przesłu­
chów jeden z żołnierzy, marynarz, ehciat ka­
rabinem wymierzonym w piersi proboszeza 
wymusić zeznan e, ale go powstrzymano. Na 
wychodzących z komendy dworcowej do po- 
czekaini rzucił się tłum rozbestwiony, waląc 
ńfściami bezbronnych ludzi. Oczywiście i 
iroboszcza przy tem nie oszczędzono i znów 
jobito i poszturchano. Stamtąd wagonem 
lydlęeem jechano do Kistrzyna, dokąd doje­
chano w nocy. W Kistrzynie umieszczono 
wszystkich w ciemnym sklepie bez najmniej­
szego urządzenia, bez łóżek, bez stołków, bez 
słomy, bez światła. Tam, wśród zaduchu, 
wszyscy musieli stać aż do popołudnia dnia 
następnego, nie mając możności siedzenia, 
ani nawet położenia się, dla braku miejsca. 
W sklepie nie by to ani okien, ani innych ot­
worów prócz szpar od drzwi, t k że jeńców 
wyprowadzać musiano kilkakrotnie na dwór 
dia zaczerpnięcia świeżego powietrza. Tam­
tejsi żołnierze powiedzieli im, że w tym sa­
mym lochu podczas wojny byli umieszczeni 
jeńcy angielscy.

Pomiędzy jeńcami znajdował się chłopiec 
13-letni, którego traktowano także jak najgo­
rzej, odgrażając się, że takie chłopcy właśnie 
mordują niemieckie kobiety.

Po poi odprowadzono wszystkich na 
główny odwach, gdzie przesiedzieli 2 do 3 
dni, a stamtąd odwieziono ich przez. Frank­
furt n. 0. do obozu jeńców/w Crossen razem 
z 50 żołnierzami polskimi, przełączonymi do 
nich po drodze. Na drugi dzień przewieziono 
tarndotąd około 160 Polaków, żołnierzy i cy- 
wiłistów, niektórych pochodzących podobno 
z okolicy Leszna/i Bydgoszczy.

W obozach tych traktowano ich gorzej 
od jeńców. Szykanowano znów proboszcza, 
Któremu przy rozdziale der dano najgorszą, 
chełpiąc się z tego, że dostał „die lausigste 
Decke“. Jedzenie było wręcz okropne i nie­
wystarczające. Na obiad rozgotowane bura­
ki, rano i wieczorem zlewy obrzydliwe do tego 
maty kawałek suchego clileba.”

Dowiedzieliśmy się, że ostatecznie ks. 
proboszcz Schoenborn został zwolniony — lecz 
co się z resztą tych nieszczęśliwych dzieje, 
nie wiadomo.

Okrseisástwa niemieckie.
Wydział prasowy donosi: Dowództwo 

polskie donosi, że Hcimatschutz opróżnia całe 
miejscowości z mieszkiuxów męskich jak np. 

Ryuarzewo (Netzwalde), gdzie wszystkich

mężczyzn, począwszy od łat 15-tu uprowadzono i 
do Bydgoszczy ttedłog zeznania jedoogł >S- 
nego pob ieżności, Nienwy zmuszali Polaków 
do pełnienia stuźby w He mafscbutzie. Kto 
s>.ę wzbraniał, został strącony do więżenia 
i maltretowany. Jako przykład niech wystarczy 
p n ższe protoknlame zeznanie Bron sława 
biedź ka z Mmzewa z i. kompanji ..Hennat- 
schutzu“ w Bydgoszczy wonec dowództwa 
polskego.

Szubin dnia T2. ł 19 goefz. 12.30 rano. 
pronisław ILedzik z Murzewa oświadcza co 
nasłęotńe: !)'a braku innego zarobku wstą­
piłem do ..Ileirnatschutz“ w Bydgoszczy. Dnia 
9. I. 19. wysiano mroe z transportem 150 
chłopa tako pos łek . Heimatschutzn’“ do Szu- 
b na. W walkach, które tego samego dn a w 
okolicy ceg elni wvw ązały byłem świadkiem 
bestjainego postępowania niemców. Gdy przy 
ataku ze strony Niemców Polacy przejściowo 
byli zmuszeni opuścić za mowane przez nich 
pozycje dob jah N>emcv nie-tylko poddaiących 
się p:ęfnas’u Potoków, ale nasłwili się niemiło­
siernie nad rannymi naszymi żołnierzami do- 
bijaąc ich kolbami. Byłem sam naocznym 
śwadkiem tegoż i każdej chwili gotów jestem 
za to odpowiadać.

p< do. Bronisław Kiedzie 
l Sicherheitsdient-Kompanie in Bromberg.

Wybryki ,.Sie!mai?scbafz?i’* w RiembergH 
i Droszkoeb na Siązku.

W poniedziałek, 20. b. m. przybyło K'0 
żołnierzy z 5 oficerami z sycowskiego „Hei- 
maisehutzu“ do majętności połskiej Riem- 
berga celem odbycia rewizji. Sławnym tym 
bohaterom nadarzyła się przez to świetna 
sposobność, aby zaspokoić swe czteroletnim 
postem zglodnia e żo ądki. Rewizję odbyli 
celem odszukania karabinów maszynowych i 
amunicji. A że nie znaleźli żadnych kulo­
miotów, przeto rzucili się na własność p. Ma­
ciejewskiego. Przyw-aszczyłi sobie broń my­
śliwską, jednego tucznika, kilka kóz, kilka 
set marek, w tem 930 nok. w zlocie. Wszel­
kie drzwi poodrywaJi przemocą, nie pytając 
właściciela. Zagroziwszy gospodarzom śmier­
cią, odjechali z pehiemt kieszeniami do Bro­
szek, własności p. Szulca. Tam przeszukali 
doszczętnie kościółek, wszelkie sklepy, biorre 
ze sooą, co tylko wpadło w ręce. Zabrali ze 

ySObą broń myśliwską, bieliznę i dwie pary 
butów, które im nadzwyczaj przypadły do 
gustu. Odchodząe, przyrzekłi właścicielom, 
że wizytę swą powtórzą i wszelki dobytek 
spalą. Fakt ten oświetla znów dobitnie cha­
rakter najezdn ezych band „Heimafeehutzu“, 
fełjsrym jeszcze niedośś rozlewu krwi, i które 
d^ś, stojąc na gruzach własnego domu, pa­
stwią się nad ludnością polską. S. V/,

Ze Śląska donoszą, że władze niemieckie 
resztowały podkomisarza pińskiego na Śląsku 
dw. Czaplę w Bytomiu oraz 20 innych d da­

czy polskich in. i. ks. proboszcza Kuczkę z Wy­
sokiej,

Sprawy poisMe.
Dowódca wojsk pod Lwowem zachorował. 

Dowódca wojsk, operujących przeciwko Ukrain 
córa, generał Zieliński zachorował bardzo po­
ważnie. W stanie ciężkim przewieziono go do 
Krakowa. (Tal.)

Dr. Wróblewski wiceministrem spraw ze- 
wnelrznych. Premier ministrów Paderewski 
por u czył tymczasowo .sprawowanie funkcji wi­
ceministra yc ministerstwie spray? zewnetrznyc® 
podsekretarzowi stanu Dr. Wróblewskiemu 
byiemu szefowi biura prezydialnego. (Pat.)

Sprawa kolonji niemieckich.
L o n d y n, 28. 1. (WTB.) »Times« donosi z

Paryża: Podczas wczorajszych rokowań nad 
sprawą kolonji niemieckich żądał Srauts imie­
niem Afryki Południowej Niemieckiej Afryki 
Południowo-Zachodniej. Co do tego punktu 
panuje zupełna zgodność. Anglja jest gotowa 
zadowolić się odnośnie do Togo. Kamerunu i 
Niemieckiej Afryki Wschodniej formą neutra­
lizacji. Dla tego należy się jedynie zastanowić 
nad tem, co się ma stać z wyspami Samoańs- 
kiemi i Pacyfistycznemu Japonja zapropono­
wała niedawno temu, żeby dla przydzielenia 
wysp tych przyjęto równik jako południową 
lmję pograniczną. W tym przypadku Japonja 
otrzymałaby Karoliny i wyspy Marszalskie.

Ukraińska dctoaacja u pułkown. Wadę: 
Lwów. (Pat.) »Gazeta Poranna« donosi:

Onegdaj wieczorem przybyło do Lwowa 2 ofi­
cerów ukraińskich w towarzystwie oficera an­
gielskiego, celem rozmówienia się z członkiem 
misji angielskiej w Polsce, pułkownikiem Wa­
dę. Przywieziono ich od linji nieprzyjacielskich 
samochodami, zawiązawszy im poprzedni© o- 
czy. Ukraińcy zabawili we Lwowie dwa dni, 
poczem po porozumieniu się z pułkbwnikiem 
Wadę zostali odstawieni do linji ukraińskich.

Wiadomości polityczno.
Pofępienie zachłennoścł czeskie!- 
Wiedeń. (PAT.) „Neues Wiener Jour­

nal“ donosi z Bema: Londyńska „Nation“ 
w dłuższym artykule potępia imperialistyczne 
tendencje nowego państwa czesko-słowackie­
go ł podnosi, że gdyby żądania czeskie zo­
stały teraz w pełnei mierze zaspokojone, nie 
nastałby trwały pokój t po pewnym czasie 
musiaoby dojść do nowej zawieruchy świa­
towej.

O dymisię generała Wiolerfcldtn. 
Berlin. *25. i. (WTB.) Sekretarz stano

Erzberger wystosował telegram do cen. Wia- 
terfeblta, prosząc go za zgodą rządu, by trudny 
swój urząd sprawował w dałszvm ciągu.

Nasze sprawy.
—- Tow. Nauczycieli polsko kat. na Wiera-« 

cbucin i okolicę, jako pierwsze w pow. bydgo­
skim, utworzono pod przewodnictwem p. Woj­
ciechowskiego z Bvszewv. W skład zarządu 
wchodzą nadto: Gapiński wiceprezes, Brukwie— 
ki sekretarz i Dachtcra jako skarbnik. Towa­
rzystwa nasze składa się narazie z 9 członków; 
lecz mamy nadzieję, że liczba się niebawem 
pomnoży.

W sprawie sziolsifiiwa średnierro
otrzymujemy z N. Rady Lud, poniższą opinję 
prof. Lęgowskiego w nawiązaniu do notv nie­
mieckiej odpowiadającej na notę angielską:

„W wyższych zakładach naukowych W. 
Księstwa Poznańskiego rozpoczęła się nauka p© 
wakacjach Bożego Narodzenia 15. bm. Z dniem 
tyra rozpoczęto w wszystkich gimnazjach, lice­
ach itd., dokąd dotrzeć mogło rozporządzenie 
prowincjonalnego kolegium szkolnego, wykład 
języka polskiego jako przedmiotu nauki. Od­
powiednie siły udało się przedtem zorganizo­
wać. Ale zarówno ta nauka jak i wy kład reli- 
gji po polsku, już przed Bożem Narodzeniem 
zaprowadzony, odbywał się bez zezwolenia 
ministra. Prow. kolegium szkolne doniosło 
ma o tera zarządzeniu, prosząc o »znanie tego 
kroku, a także o wyznaczenie sum ne opłatę 
nauczycieli języka nel-kiego, których nie bvl© 
pomiędzy czynnymi eauczycjetemi i nauczy-* 
eielkami. ponieważ w wszystkich wyższych 
szkołach Kstetwa męskich i żeńskich jest obe­
cnie tylko 3 Polaków w wrzodzie, onróez tego 
kilku księży katechetów. Minister dotąd wobee 
obu zarządzeń ż a d n ego n i e zajął sta no­
wi sk s. więc twierdzenie p*tatn;ej nntr nie­
mieckiej do rządu anaWśkieeo. że nowy rząd 
nrnski starsi się zadosyć vezvr>ić sażałęnions 
Polaków, jest co do szkolnictwa wyższego 
wnrost n tonrawdą. Ministerstwo samo niczego 
nie zmieniło.

Na moie wezwanie ©©wnosili też profesoro­
wie, znajdujący sie w memiecki^h prowincjach, 
podania do nt’ntstra o n-zen tytonie ich z^ po­
wrotem do Księstwa, a także kińmnostu Niem­
ców stara sie o cofnie»e ich do N?cT»>;ee i na ts 
wnioski minister «światy n’e dał dohid żad­
nej odpowiedz i. naimniejszei wiór nie 
okazoie ochoty do sraoeczątkowsnja snóhzcze- 
nia szkól naszych, lecą pragnie pozostawić 
wszystko po dawnemu”.

Wtótwfei i Mtsssa

WIADOMOŚCI M!F.i«CnWR
*— * Z teatru. We wtorek i środę ..Kiliński", 

obraz dramatyczny w 5 aktach z muzyką i śpie­
wami pr«s Załęgę.

W czwartek „Betleem Polskie“.
W piątek i sobotę „Kiliński“.
W niedzielę po południu i wiecacrem ,Jto- 

tleem Polskie".
W poniedziałek „Kiliński”.
— * Kolejarze. Wszystkich tych mężów za­

ufania kolejowych poszczególnych powiatów, 
w których obrębie pracobiorcy kolejarze nie są 
jeszcze zorganizowanemu, prosimy o przygoto­
wanie prac wstępnych dla zwoływania wieców, 
które będą miały na celu zorganizowanie za­
wodowe kolejarzy. Na wiece te przysyłać bę­
dziemy naszych mężów zaufania z referatami i 
dlatego też prosimy o spieszne doniesienie, na 
kiedy poszczególne wiece mogłyby być nazna- 
czooemi. , ,

Y/szełkie gazety »praska się o powtórzenie 
powvźszeso ogłoszenia.
Komis. Norz. Pady Lud. — Wydziel feomunilc.

— * Wieczór muzykalno-wokalny odbędzie 
się w sobotę 1. lutego o ffodz. 7. wlecz, w Ba­
zarze. Udział biorą pn. Zetłnerówna. Kowalska, 
Jewasmski i Lechowski. Część dochodu na woj­
sko polskie. Sala będzie dobrze opalona. Bilety 
u p, J. Wleklińskiego w Bazarze.

— * Pcłski Czerwony Krzyż. Dla prac in­
nych składam z dniem dzisiejszym urzęda i 
funkcje powierzone mi w Polsk. Czerw. Krzyżu, 
Wszelkie listy i zapylania skierować należy z 
ta chwilą do Głównego biura P. C. K., Św, 
Marcin 40, pokój 22 lub Dr. Wierzejewskiego.

Dr. Kaźmierz Nowakowski.
—- * W sprawie telefonów. Pomimo nawo­

ływań, by tylko w ważnych sprawach używana 
telefonów, ilość codziennych rozmów telefonicz­
nych mnoży siz w zastraszający sposób. Wobee 
tego, że wszelkie telefoniczne urządzenia przez 
czas wojny nie były odpowiednio odnawianemł, 
grozi nam zupełne uniemożliwienie normalne­
go ruchu telefonicznego. W interesie przeto 
wszystkich władz a także i ludności rozporzą­
dzamy dla miasta Poznania i całej nam podle­
gającej prowincji:

1) Lokalnych rozmów telefonicznych ni« 
wol.ro dłużej prowadzić jak 3 minuty, poza- 
miejscowe mogą trwać najdłużej minut 6. Pa 
przebiegi’ togo czasu rozmowy będą bezwzglę­
dnie przerywanemi. Wyjątek stanowią wszel­
kie władze, o ile telefonować będą w sprawacM. 
urzędowych a nie prywatnych.

2) Specjalni kontrolerowie przy stacjach t©< 
lefonicznych czuwać mają nad tem. by rozmo­
wy błahostl<owe zostały natychmiast przerwa- 
nemi.

3) Gdvbv pomimo powyższego rozporządze­
nia ilość telefonicznych rozmów się nie zmniej­
szyła, to wydział komunikacyjny zmuszonyta 
będzie, telefony dla rozmów prywatnych zupeł­
nie zamknąć.

Obowiązkiem każdego Polaka jest czuwać 
nad tom, bv nasze rozporządzenia wychodząca 
z konieczności chwili rospektowanemi bvlv.

Wszelkie gazety uprasza się © trzykrotne 
nodnnie powyższego okólnika o ile możnaśd 
tłustym drukiem. . ,
Komisarjat Naczelnej Bady Lodowej, —* Wyb

dział komunikacyjny.
•“ * Spadek ceny na tabakę. Jak ab cha^;

"KfówU 'to obniżka cen także w przemyśle tg- 
baezajczyoA. W Bułgarji, według doniesień prij



•ękłcS »Nhrodni Listy«, «podła tabaka w cenie z 
45 na 20 «tarek za kiloerann.

— ‘ Rańsiwowy urząd patentowy w War­
szawie. Naczelnik Państwa postanowień iem z 
dnia 16. stycznia rb. zamianował p. Dr. Slarja- 
na K r v z a n a z Poznania prezesem urzędu pa­
tentowego Rzeczypospolitej Polskiej. U^ząd Pa­
tentowy mieś,-} się obecnie przy Ministerstwie 
Przemyśl« i Handlu, ul. Jana 1.

— ‘ Zgubiono w niedziele miedzy godz. Ił. 
g 12. w drodze z nlacu Wilhelmowskiego przez 
ulicę Wiłetmowska rfo św. Marcina torebkę 
branżową z pieniędżmi. kolczykami i kwitami. 
Znalazcę uprasza się usilnie o oddanie pienię­
dzy w ekspedycji pisma naszego.

— * Koncert artystyczny. W czwartek 30. 
łun. wieczorem o godz. 7 wystąpi w sali teatru 
Apollo p. Michał Pr a w d zi c-L a v m a n( te­
nor opery warszawskae?> z łaskawym wsnół- 
¡ndzialem pianisty p. M. E i c h s t a e d t a. Wie- 
**ór ten ściągnie niewątpliwie na sale Lamber­
ta calv zastęp małomanów, spragnionych w o- 
¡Łecnych warunkach piekne? muzyki i śniewn. 
jSadzimy zatem, iż sala wypełni się po brzegi 
djrawdziwvmi znawcami, na co w zupełności 
jzssługuje prorram iście czarujący. Bilety moż­
na iuż zamawiać j kupować za dopłatą 10 fen, 
"W firmie p.* J. Wleklińskiego w Bazacra.

* Miejska «szkoła handlowa. Nauka w 
Brnaiej i trzeciej kłosie kupieckiej szkoły uzu­
pełniającej rozpocznie się dnia 3. lutego, a mia- 

‘łuiwicie w klasie HI a o godz. 3 ra-n, w k,as;e 
III d. i II. dwuletniego kursu (ZK IT) ® gsdz. 2, 
We wszystkich innych klasach © 4 po południu. 

* —- * Prośba ® książki dla żołnierzy. Szan. 
Obywatelstwo wieiskie } miejskie uprasza sfe © 

iUadsyłanie do naszego wydziału starych poży­
tecznych pism i książek dla naszych dzielnych 
wojaków, znajdujących się w lazaretach tu­
tejszych.
(Duszpasterstwo przy Głównero Dowództwie

Poznań, ul. Ludwiki 10, pokój 43. 
fS®’*'’ Ks. Dvkier, dziekan wojsk polskich.
\ =— 9 Związek Tow, ICiipleckich. We wszei- 

liTch sprawach kupieckich i związkowych a- 
Bzielamy informacji codziennie przed połud­
niem od godz. 9. do 11 w biurze naszym tvm- 
tczasowem przy ul. św, Marcina 40. II. piętro.

■ Obwieszczenie.
Wais»© dis» wrsMEy®»feśeh, udających «ię w podróż, 

i 1. lttiassfeaftce rwsss*« Possani«, zapisani w rewirach, chcą­
cy podrożowsó w ohnjtia Pou ■ siakiego, r.aj<,tcgo przez władze 
polskie, powinni «głosić ren po legitymaoja na podróż jsdnor«« 

i k°WS* SWOfiO ,c's>ru.. ■/*•***•*•*& s prowinoji doatają legiłymcj© na podróż lednc>
P® prowincji na głównej policji w pokoja nr. 6.

i* ; M>»cy taft «. ttótzy żądają legkymacji Da częstsza podróże. 
| aibo chcą opożoió Poznańskie na stałe lnh jednorazowo. abv udać 

rę poza front, albo do Polski. or„ obcokrajowcy, powinni wrę 
fayć na prezydjora policji w pokoju 27:

8) ^dróży VłiHł'eauy * dokładnym oelu. daty itp

I b) poświadczenie, że oiMTi ni, z zakgkch podatków,
•) po^wiadozeme od rewiru. że komiflar, rełwirowy wyjazdo- 

wi ich przeszkód żadnych nie suwa.
?«» J^T ,oln 868 dWuch d0 «^rooh dni.woznań, dnia 27. i, 1919. (n817

Prezydent policji
T.------  i.

eie koni)naW™„itmasąCy<:‘ł k°U'° wo)8kowe- ««esłane przez insnek- 
’’JW. u na pensji unrasza eie o zara ortowanie o ■»*»>»

Poszukuje się spad­
kobiercy.

Stefanowi Kaczmarkowi, aynowi 
zmarłego robotnika Jana Kacz­
marka zapisał* * spadku Waler ja 
Oiyóska B84p

SOOO mSc.
Jan KaczmaieR prauował swego 

czasu w droeerji p. Ołyńskiego. 
Stefan Kaczmarek niech się do 
mnie zgłosi. Ktoby o jego Doby­
cie wiedż;ał, niech' mi doniesie

E. Scheidt 
ul. Łazarska 2 a, omekna spadku

nadszedł już do Poznania i jest do 
nabycia we wszystkich księgarniach. -

rf^yi STf—W dotychczas zakazany 
Z_LJ I Ll\ w Wielkopolsce.

ITFlć M jedynem pismem saty- 
-k~Z_t-4 I l_.l\ rycinem polskiem, jego 
współpracownikami są najwybitniejsi pisarze
’ rysowrócy n»<l$cv. nQ?8

Wszystkich taa«i» Æ
do cechu, proszę odebraó pracę 

wojskową w iiode, o goda. 9.
Fe. Bt usiał, Orobia 2T.

DO G3LWÏSÏÏÏ
bwytewfci do aparatu tuz 7 DO d»»*' 
Zfełjticw -r.S yijfinittrewinu 

ż'«»i«Uk. Jiwaa aż. «• MUJ

ia J

pokój 31. Korespondencje wszelkie prosimy 
wvsvłać pod adresem; J. Słana. Dyrekcja biura 
Związku Tow. Kup. Poznań, Górna Wałowa 
12. ILI. p.

— * Naukei w szkołach ludowych j 
średnich rozpoczyna się w przyszły czwartek 
3<). hm. o godzinie 3. rano.

— * Xorporgç’ï? kupców chrześcdań- 
*Vch odbedz e m ćs eezne zeb-a-.y w .srodę 
29 b m. o 8. w ecz ra małej sęlce Domu 
K-ó owej jady go przy Asetaeh 1. N< porząd­
ku o rad refera’ p Jana Hansam na temat; 
s&nka «’ów o waiuce w Polsce çc’epodîegiei“

— * Erjzarr? n ebiłurjenckł regu arny 
przy gimnazjum Marii Magda-eny złoży.i w do a 
28. b. m wvżsi piymanetiy: Dyn. owskr SX.oj- 
c eeh. Grze czak Ludw <c t Jankowski Fe! ks 
^ozatem złożył egzam n jako eksl aneusz psu 
Marian Lewa dowski z Poz ar ia syn śp Ko 
m»na Lewandowsk ego. zarząucy diukami 
„Dziennika Beriinsk e o“.

— 4 Dosłews opala. Megisfrał ogłasza 
że na karły À t b, na ktć> c w styczn u mg 
było można odebrać © glu wyda:e s e na m e- 
s ąc s yczea torf, s to cenlnar to łu za cett nar 
weg a. Na odcinki I i Ił l*art na ogrzewanie 
C», H, J. K L cdb erac można jeden ce îtusr 
łoifa. Na inne kary ta ogrzewane nie w o ne 
dostarczać opału. Na kartv ooalowe z l sto 
pada 1918 me wolno odtąd dostarczac opr<u. 
Przy wydawaniu koKsa za wejel we no za 
centnar weg a daweé tyiho jeszcze centnar 
koksu

— 4 Organ Izby rolnicze j w języku polskim. 
Jak nam donoszą, wyjdzie następny numer ty- 
godnika urzędowego poznańskiej Izby rolniczej 
w języku polskim i niemieckim p. t. ,,Centralny 
Organ Rolniczy". Zwracamy uwagę na to pis­
mo z tego względu, ponieważ Centralny Organ 
Rolniczy jest organem Poznańskiej Izby Rolni­
czej, w którym umieszcza się komunikaty Izby 
Rolniczej i przepisy Głównego Urzędu Żvwnoś- 
ciowfig©. Przedpłata wvnosi na rok 4,08 sak.

FBONHfł PPOWINCtOW W. ’
— * T(*efT not-hi ns prowincji pruł kicmnlłem 

Lmtsirfcn tp hi-r.inń-h>t*so.
W Grodzisku: W czwartek sn h^ 

„Mąż z grzeczność1“ krntochwila w 3. sktach 
Abrahąmowtcrą j Ruszkowskiego — W rda- 
tek. 21 brn. HXn zawsze“ drnmat w 4 nktąch 
L. Rydla. — W gobotę, lutego „Oświad­
czyny“ komedia w 1' a’-c5e A. Czechowa i 
„Marcowy kawater“ komed>a w 2 aktach J. 
Blizmskiego. — vV n;edz:elo, 2. lutego „War- 
Rzawiauka“ pleśń z r. 1831 i „Sędziowie“ tra­
gedia w 2 odsłonach St. Wysm ańskierro.

Dalsze Przedstawienia: we Wrześni, Sza- 
motnlach i Obornikach.

Ostatnio wisibrosici.

S^TRWłwdonfe we*enue z 28. stycznia:
Front północnv: Na ogół sookpjnie. Jeden 

patml pozpań«ki przeurawif sie przez Noteć, 
dotarł do Przyłęk (Netzort) i zdobył tam różne 
zapąsy.

Front ząchodn": Pod Zbąszynem. Polani­
cą i na północ od Katgowv nta-czki patroli.

Front pohidniowo - zachodni: Ożywiona 
działalność artylerii n!eprzviać?ełskięj. na 
wschód od I eszna, Pod Kłonówcem odparto na 
tml niemiecki. M:echcin ponownie zdóhvtv. Do 
Rohcrzska również nasze oddziały wtaren^ły. 
W tych walkach zał-raliśmy sześć kidomiotów, 
3 miotacze siin, 1 oficera i przeszło 20 żołnie­
rzy.

Front południowy: Na wwhód od Rawicza 
j pod Fobyłonóra utarczki patroli. Zresztą sy­
tuacja bez zmiany.

Szef sztabu.
Wałna Rada Państwowa w Warszawie.
Warszawa. (Pat.) Wczoraj przyjechali 

do Warszawy generałowie Rozwadowski, La- 
mezan i Sobolewski wraz z adiutantami. W 
związku z tern, wyznaczone na god'z. 5 po poi. 
posiedzenie Rady ministrów zo-talo odwołane, 
zwołano natomiast na godzinę 6 Radę Państwo­
wą. O ozoacKHiym czasie przybyli do Belwe­

deru premier gabinehs ■sset *ztahn
generał hr. Srepi»cki. generałowie Rozwadów 
ski, Lsmttóis i Sobolewski, inspeklt r glówr 
'afcŁRrji cu""ministrowi»» l-b? kar-H iugli l 
Minkiewicz i Wojciechowski. Obradom przewo 
dnieąył Naczelnik Państwa Piłsudski. Narac’ 
t’-walv do godz. 8. wierz. Powzięto doniosłe u- 
rhwafy w sprawie organizacji armii. W dysku­
sji omawiano również sytuację na froncie Ślą­
ska Cieszyńskiego.

Wynik wyporów w Królestwie.
Warszawa. (Pat.) Ostateczny wynik 

wyborów nie jest jeszcze wiadomy Obliczenie 
list wvhprczvch ject skomplikowane i wymaga 
dłuższego czasu. Ostateczny wvn>k wiadomy 
hędz"e zanewne dopiero dziś wieczorem.

Kraków. (Pat) Wczorajszy dz‘eń wv- 
N»rczv upłynął tu zupełni» cjchn. Snokohi ni­
gdzie nie zakłócono. Wynik ostateczny nie jest 
jeszcze zestawiony.

Pr-ęnięafenF« P"dy Norodawe? z Ctowns.
K r a k ó w. (Pat.) Rada Narodowo księstwa 

Cieszyńskiego przeniosła się a Cieszyna de 
B'e!ska.
Brat gen«»ri,ł^ fm^rfyfafe ranny

we we»’ce j. Oechamł.
Kraków. (Pall Wudsnu przędowych do> 

rupsień. o?n?vmanvch z Krakowa, w yredzielę 
rano toczyła Me bardzo zach?’a walko prędzy 
Czecbami a Polakami, pod Zebrzydowicami 
O godzinie 8 rano posunęli sre Czcd znaczni« 
nanrzód N;«co później ius’vł do konlrateku 
oddział wojsk no?sk:ch nod dowództwem kani» 
lana Ozercjfo Hallera W rippirm momencie 
rnz'pody się strzały z karąbmów merssynowych 
i Haller, raniony kuta w lewa ruerś. p®dł na 
rece jednego z pnnrezrrLów. Ponowny silny 
atak Czechów. k*6ry w M cbwiB pff^ąpił. 
znanił Pniaków do esti?oie?rs z 
pozycji. O^tko raruensgo. jęfeli we zshMęoo 
Hallera missłeńo onzo«inw'd w rekach cE?<kżch. 
HoRer byty posył do Patlf"»”1’7?« a:’TtW-.s<^?ist® 
jest brałem generale, sk-aźJzcy »oiskich 
we FreEcji.



W niedzielę, dnia 26 slycznia b. r. o godz. 2 rano zasnął w Bogu, 
opatrzony iw. Sakramentami, nasz ukochany ojciec I dziadek i. p.

Józef Wesołowski
przeżywszy lot 77, o czem donosi w imieniu

w smutku pogrążonej rodziny

X. R. Wesołowski.
Kotłów, dnia 26. stycznia 1919
Nabożeństwo żałobne w Koltowe, w czwartek, 30. b. m., o godz. 10. 

przed pot., prrewiezieme zwłok do Ostrowa i eksporlacja na stary cmen­
tarz o godz. 4. do południu Nazajutrz nabożeństwo żałobne o godz. 9. 
w kościele parajjalnym w Oslro.sie. n 845

¡Eksped. ogłoszeń Rudolfa Mossego
(j. Bieieteia), Poznań, przy placu Wilhelmowobim 14 

wykonuje n8Ł0

pomimo zakazu wysyłanie 
listów zamkniętych

pośrednictwo ogłoszeń w wszelkich gazetaoh niemieckich.

POLSKIE
KSIĄŻKI SZKOLNE

W KA2DEI ILOŚCI NA SKŁADZIE

IS^M.NIEMIERKÍEWÍCZI^Í»

n721

KSIĘGARNIA I SKŁAD NUl POZNAN PL. WILHELMOWSKI 3

Foszukuję od 1. kwietnia r. b

nauczycielki
esz. do panienki 13 letn. i pomocy 
chłopcu 10 lefn. w naukach. Wa 
runek: dobre poisk.e. tranonskip 
i muzyka Jaworska, z2!04

Dom. Bogusław p Jaroc n.

Z powoda zaciągnięcia do wojska
ouszukuis z21C*

urzędnika
samotnego, z kilRoletnią praktyką, 
któryby samodzielnie prowadził 
roboty. Tylko pierwszorzędne siły 
będą uwzględnione. Potrzebny rów­
nież elew bez wi»ieiunego wy­
nagrodzeń;». Zuło-zenta uprasza 
Dom. Bonusiaw, p. Jarocin.

W niedzielę, dnia 26. stycznia, zasnęła w Bogu, po krótkich 1 cfęż- 
kich cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami, nasza najukochańsza szwa- 
gierka, ciecia i praciocia ś. p.

ffalerja Jaoielskii
przeżywszy lat 60

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29. b. m., o godz. 4. po poł., 
z domu żałoby przy ul. Wilhelmowskiej 11 «2099

W ciężkim smułku pogrążona

Stefanja Jagieiska z rodziny.

W poniedziałek rano o godz. 1zasnęła w Bonu, po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, w kwiecie wieku, moja najdroższa żona, 
najtroskliwsza mateczka swego jedynego synka, nasza ukochana 
córka, siostra i siostrzenica ś. p

z Nowaków
FiARJA BOBERSKA.

Pogrzeb odbędzie się. w czwartek, 30 b. m. o godz 3
po południu na siary cmentarz świętojański z domu żałoby, Cliwa- 
liszewo 70. O czem donosi
g w głębokim smutku pogrążeni

maź z synkiem i rodziną.
Poznań, Chwaliszewo 70.

W niedzielę, 25 stycznia po poł. zmarła 
po ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakra­
mentami, nasza ukochana siostra i ciotka ś. p.

Antonino Brzozowska
przeżywszy lat 78.

Pogrzeb odbędzie się w środę 29 stycznia 
o godz. 3-ej z kaplicy zakładu Gałczyńskiego 
na Wildzie, o czem donoszą

w ciężkim smutku pogrążeni

siostra i rodzina.
Poznań, Gniezno. «3095

Obwieszczenie.
Do naszego rejestra łiard.owego 

oddział B, zap<sano dzisiaj pod 
nr. 13 towaizystwo „Unie, Fa­
bryka okuwa — Schuh- 
wapenfabrifc, Gesellschaft mit 
oescnraenkter Haftung“ z siedziba 
w Kościan<e. Przedmiotem 
przedsiębiorstwa jest wyiób i sprze­
daż towarów obnwnianych wszel­
kiego rodzaju. Kapital zakładowy 
wynosi 2lO'’O marek.

Kierownikiem test knnieo p. Ka­
ro! Swoboda won Kaiser­
treu w Kościanie, którego podpis 
zobowiązuje Towarzystwo. nS10

Kość an, 28. listopada 1918.

Sad okręgowy.

Spóźnione.

,P°'a 31. grudnia 19J8 r. poszła po nagrodę wiekuistą 
no busko GO latach w klasztorze Panien Urszołanek w Tar­
nowie Świątobliwie spędzonego żywota ś. p.

EHatka Urszula
RftaęgdaEena ELsjeroi&iozÓBgna

nasza jedyna i naiukochańsza ciocia. nH'56
Zgssta należała do tych Sióstr Orawianek, które pod­

czas walki kulturnej rząd pruski wygnał z Gniezna, poczęta 
klasztor gnicźn. przeniósł się do Tarnowa.

Prosi się o Zdrowaś Marjo.

Ks. Kazimierz Bajerowicz.

Konserwatorium muzyczne
Geislera - Seiigmanna.
Poznań, pi. WiiheSmowski 9. p83fl

Beminarinm, szkoła operowa i dramatyczna
Fnpełno wykształcenie w śpiewie, w orze na forte pianie, 
*"r,ypbach i czelo, w deklamacji i sztuce aktorskiej
»d pierwszych początków do artystycznej doirzałośoi Zgłosi, każlego 
jmsD. Oodtiny bimowe oodą.ąd I -4 wąpkreUrj. pi. Wilhelmowski i.

Edmund Grześkowiak, budowniczy,
Telef. 331. — Strzelno, ul. Młyńska. — Tele!. 331. 

Wykonuje wszelkie prace w zakres 
budownictwa wchodzące. - z 829

Z powoda wyjazdu z Poznania sprzedam pod korzystnemf

7™' 2|s części mojego gruntu,
obejmującego 11 t-ssięcy kwadratowych metrów, położonego przy 
Rynku Łazarskim. Bliższych wiadomośoi ndzieli się Grobla IL

akuratny, pracowity znaidzie do 
brze płatną posadę. Objęcie 8-go 
Intego. o 841
Schett'er «r Ostrzeszowie

tRohildberg. Pos.)

Piła parowa i heblarnia
dobrze urządzona w południowem 
■nietce powiatowem Księstwa ko 
rzystnie położona, z iiowodu sto 
mnków, tylko szybko sie deeydu 
tąeym kupcom pod bardzo korzy 
■stnemi warunk. na sprzedaż. 
Iduow. dla budowniczego. Zgłosz 

do eksped. Kurieia ood lit. n 808

Wózik dziee • niklowyoh re- 

-nrach na spizedaż. z 2023
JI.Gorzha !7.r)nmogrod. II lewo.

Aptekarz
aprob. 33 lat, z dużoroiejska ru­
tyną. wolny od 1. marca ewen­
tualnie i prędze) poszukuje miejsca 
w aptece Poznania. zJO43

2 kanapy narożnikowe
łuże do lokalu i komoda d 
-sprzedania. ul. Ludwiki 4. 

parter na lewo. z2091

Z powodu kupna nowego pługa 
motorowego zaraz na sprzedaż 
16 konny pług paro­

wy Fowlera, 
stary, lecz w jiorządku trzymany^ 
lo «ętatniej chwili w pracy, każda, 

go feza.su do obejrzenia. n 797
Zgłoszenia przy ironie 

□ otn. Lussówho bei Tarnowo
kr Pos°n West.'

^iiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiifir

I HOTEL RZTO1I
Codziennie od 5-tej

herbatka |! 
1 z koncertem 1
¿łlllliiliiiililiiliiiiiiiiiiillllliiHiililiiliiiiliila

Która szlachetna rodzina zechce 
młodei kobiecie, któia zuajdnte się 
w bardzo trudn. położenia, pożyczyć

600 marek
na miesięczną odpłatę? Zgłosz. do 
eksn Kariera Pozn. pod z 191 i

Flaszce gnmow81
dla panów

oł 185--------323___mk.
e49 na skład ze.

Uprasza sic o podanie 
górnej óbjetości. 

Wysyłka za zauczką. 
Wymiana dozwolona.

MAXGOHSjr, Poznań
ni Bismarka 1. Za i 1868
Towary hitans

Kamasze skórzane i do zawi­
ania Knmaszempskie i dam­

skie do wciagania Obsady
g5 skórzane do jardy konnej. 
«PgśijW g <

Karbidowe lampy,
bsterje do lama kieszonk.

nadeszły. »2082
J. flndersz.

Etica Wrocławska 14.

Kupiec
lat 32. żonaty poszukuje stosow 
nej posady, najchętniej jako 
kierownik filp w branżach oygar, 
kolonialnej, wina lub destylacji 
Także orzyjmę posadę lagierzysty 
w większym składzie hurtowym 
Kancia do dy-.pozycp. Łask 
oferty do eksp. Knrjera pod z 2049

Panienka,
iatr 19, poszukuje zaraz tnie sos 
na wsi, na dalsze wykształcenie 
w gospodarstwie. Łask, oferty do 
ekso. Kariera Pozn. not z 201ż

Ramotzielna

sipofarka
długoletnią praktyka, poszukuje 

stałego miejsca od 16 lutego, 
najchętniej na nrowiocji w więk 
-izem mieście. Zgłosz. unr się do 
Mpti,J ^unera Pozn npd z 1993

UUodnonion lat16, « lepszem 
') wykształć ezkol- 

nem piagnie przriaó posadę 
ucznia wz księgarń*. Łask
zgłoszenia uurasza się do eksne 
decji Kuriera Pozn. pod z 2076

Rymarz,
żonaty, w średnim wieku, znaiac' 
się na wyprawie skór szuka po­
sady od 1. 4. 19. na folwarku 
lub w inuem przedsiębiorstwie.

Łask, zgłoszenia upraszam pod 
nr. el'77. do eksp. Knnera Pozn

u mowHoy

W gimnazjalny
mógłby na zadanie instytucji po­
znańskich organizować szkoły‘śre­
dnie — Zgłoszenia wraz z poda 
nietn warunków Galicja. Zako­
pane ulioa Łukaszówki, Zarząd wili 
Sercanek.

Mieisee n 811

burmistrza
miasta tutejszego z powodu przei 
śoia obecnego but mistrza w stan 
emorytury, wakuje od dnia 1. kwie 
twa r. b.

Dochody ustalono, zastrzegając 
zgodę wydziału obwodowego, jak 
następuje:

Dochód podstawowy 3600 mk. 
trzy wkładki służbowe co 3 latu 
oo 300 mk. aż do pensji maksy 
maluej 4500 mk., dalej bezpłatne 
nnieszkaniesłużbowe wartości 600 m

Docnody te uprawniają do eme­
rytury. Płaci się poza tem odwo- 
talną. nie unrawniającą do emery 
tury dokładkę drożyźnianą wyso­
kości 809 mk. Dochody nie-gwa 
rautowane miejsca tego, nie upra­
wniające również do emerytury 
wynoszą około 800 mk.

Odoowiedr.i reflektanoi nero 
dswośsi poIsJuej, władający 
lęzykiem niemieckim w piśmit 
i stówie, zechca podania swe z ży 
ciorysem i uwierzyteluioaemi kop­
iami świadectw skierować aż do 
20. lutego 1919. do przewodniczą 
oego Bady miejskiej, kupca p. Ke 
1 ksa Badera stąd.

Buk, obw. poznański, 20. L 19 
«MAGISTRAT.

(podp. Franzke. 
Siwiński, mąż zaufania.

Futro męskie
ikunksewa tanio do nabycia 
Łąkowa 4-5», III pr. z 208

Nieużywane zl98b

korytfca Oo kwiatów
ia dwa okna — pat. Rodera — 

z powoda wyjazdu z Poznania, ta 
no do nabycia. Grobla ni', li.

itrzymane fuierko damskie
est na Rnrz»d»ż. z2043
Z ńtkiewicz, ulica Jadwigi L 

Garderoba męska i damska.

Na sprzedaż m 94
3 indyki rasów.
(8 brązy, 1 biały Virginia) pe 
0 mk za szt Dom. Garby

o. Warberg (pow. średzki).

w Puszczyko­
wie, nowocześnie 
budowana z centr 

igrzew„ łazienką i wszelk. przy 
należnościami z dużym warzywo 

owocowym ogrodem na sorzedaż 
OgssiAsI zaprowadzony. z 

altaną, blisko 
Iworca w Puszczykowie na sprze- 
Jaż. Zgłosz. przyjmuje z 2051 

Nowak, Puszczykowo,

WHa

Elegancka

Salon, umywalka z 2 
miednicami i lustrem, 
krzesło na biegunach
i t. d. do sprzedania.

Grobla 11. «’»M

Lampa
arenecjańska elektr. tanio do 
nabycia, kśiuro tcofcn<cz»e, 
ul Butelska nr. 13-a. n 58C

Pokoi słoasezny
bez mebli z frontu (wysoki parter^ 
jest zaraz lub od 1. 2. 19. do w'y- 
laięoia. Zgłoszenie do ekspedyojl 
Orędown. pod z2084.

Pielęgniarka
pracowita, uczciwa, ze skromnemi 
wymaganiami, potrzebna do klinik 
prywatnej. Zgł. z pomniem warun­
ków do eksp. Kurj. Poza, pod z2O41

K'Sxa

maszyn do pimía
nowych łub mało używanych 
lolskiemi głoskami poszukuje se 
Merty unr. Szef aęrowizaoji, 
Zamek II piętra, sekreta­
riat generalny. n 837

Panienka
ze wsi. poszukuje na czas pizej- 
śoiowy pokoju z utrzymaniem. 
Łask, zgłosz. nnr, do eksp. niniej 
•zego pisma ood lit. z 2035.

do szy­
cia, sta-

a pojedyńcze trraes-E», jiłask 
stół niklowy, stara kanapa i 
2 fotelami i Ł d. na sfirze- 
4aż. Obe rżeć można do godz. 3 

tśftnżerieSd, 
ul Ogrodowa 13, 111 jitr. z2039

Kupuję każdą ilość

papierosów i świec.,
Zgłoszenia z podaniem cen o- 

praszam do eksnedycji Orędow­
nika pod literą z 1972.

Kuo;ę ei993
lando używany
w dobrem stanio.

M. na W AK, Grodzisk.

Pomocnik handlowy
z branży kolonj. i cygar poszukuj« 
zaraz lub od 1. lutego posady. 

n802’Zgł do eksp Kurj. Pozn. pod z-006

z odpowiednią prakty­
ką. obznainnonee<o z 
najnowszemi urządze­
niami młynów, poszu­

kuje się zaraz do nowozakładanego dużego młyna pa­
rowego. Zgłoszenia pisemne z podaniem dotychczaso­
wo! piakkty ki pod ..O B.“ do biura dzienników i ogłoszeń 

Ei&spcae^ca, Kraków. Jagiellońska7.

Młynarza,

Dobrowolna aukcja.
W czwartek dnia 30. bm. 

jirzed południem o godz. 10 tej 
będzie zsprrysięźony aukoyona- 
tor Joaihim z powodu zmniej­
szenia jwmiszkania prawie no 
we Obacbskrzydło kanapę i 
lotele, szafę, umywalkę z mar 
murową płytą, szafkę do bie­
lizny, łóżko z materacem, iuslro 
i rozmaite inne przefmiotjr u

mnie sprzedawać.

Springer |
ul. Graniczna 15 I({ p

Sakaa żoło.
knpi się. Zgłoszenie d# 

eksp. Kuriera poi n809.

konia.Kupię 
dobrego

Shem. Fabr. „Hermes",
-ttarołęka (Luisenbain Post) n798

Kłodę maŁfceństwo possa­
nie od I. lotezs dwu-oohoj. 
nic blow, mieszkania
z fortepianem i pełnem stołowa­
niem. — OŁ do eksped. Kurjerą 
ood z 2027.

Poszukuje się zaraz lub od 15. lutego pierwszej, dzielnej

dyrektryzy do stroju
na stałą posadę przy wysokiej pensji. Zgłoszenia z odpisem świa­
dectw, fotografją i podaniem żądane! pensji npr. n 795

Dom towarowy „ELITE“, Ostrów.

Potrzebny zaiaz
urzędnik gospodarczy

starszym wieku na majatek
1300 iróig w Księstwie, bardzr ,pSzuknio się dla przybywaiaoyotk 
sumienny i gorliwy, któryby umiał ificciow polsk. na krótszy i dłuższy 
zastąpić właściciela, zaciągającego ,zas Dokładne zgłoszenia z po-

Pokoi umeblowanych
się pod 
do eksp.

broń. Zgłosz. 
Kuriera n793.

spieszne laniem żadań nrzvimuja n826 
4ĆWE flA PLACU, pokói III.

W szelkie włosowe prace
do modn. fryzur wyk starannie i szybko także z własn. włosów

fryzjer S- Kaesmarek, 
teraz uS. Berlińska nr. 20.

Fryzjerskie salonv nowocześnie powiększone. n!70

Baczność!! Baczność I!
^■§93 w fab‘ycZQ'eh bnoikach chodzić me może (w ooecnei 

porze wi'gotnei stają się one z nowndu* lichego wyko­
nania nmwygodne) niech się uda na u). Ludwiki nr. 15, 
paalea, a otizvma bu-iki hkkie i elastyczne łub -trwale i nie­
przemakalne. Żeluję ti-zew ki prawdziwą trwała skórą po mz 
sich cenach. Warsztat reparacyjny w domu, z 1478 
A. Gorącxniakj mistrz szewski, firmą {su Kraińet*.

polskich kapilałów mam do wypożycze­
nia na majątki ziemskie na I. i 11. hipoteki, na 
dłuższy przeciąg czasu niewypowie­

dzianie, pod dogodnemi warunkami.
Królewska Huta (USnigo- 

b a yiEBw&Sij Obeiseb. Girndsts*. 8.

Pożyczkę wojenne
licmiecką kupuję z 2033
W. Olszańśki, Poznań

Św. Marcin 56 I

q OŻENKI

3 gianína arly siy czne I
fabrykaty; Feurtcha, RSnischa, Sieinweęa ¡¡¡¡¡IhriiiSii

najlepsza budowa, 88 klawiszy CS35

: B. Neumann 8M,arta'°-
I. II. III. piętro.

Największy dom forleolanów na Poznań I prowincję, Ż

IvakUdem i «üoufcaau fcowej Brdkarń* trósiuei U m. b. ¿1. (L Ł fc o.) w Pu¿.,a¿u¿- -K. dakinr

ZgubiasBO
korale białe (Mond-teme) dro­
gą pamiątkę, w niedz elę przed 
południem na placu Williolmow- 
skira lub ul. Rjceiskiej. Uczciwi 
znalazca rarzy oddać za wynagi 
Ul. Ryc-refea 9, lewo. z202l

Panna, 24 lata, przystojna, 
iraoowita, z oduowiedniem wy. 
kształceniem, posiadająca 20 tys, 
marek gotowki. szuka dla braku 
znajomości panów na tej drodze

męża, 
leśniczego lub gospodarza. Pano­
wie religiini. z dobrym charakte­
rem. raczą swe oferty z fotografią, 

■ toią się zwraca, z calem zanf. 
lad do eksp. om, pisma pod z2019, 
Dykrecja zapewniona.

Baesswśói
Mokre piwDtce (sklepy), wilgotne 
mieszkania i pałace obsnszam za 
• pomooa dren, ped gwarancją.

Adamczewski,

Kawoler, lat 28, ślusarz po 
siadatacy gotówki około 4000 mk 
poszukuje pauny wo wieku dt 
26 lat celera

iłtiiiieiŁł' jAUUCbai £

ożenku.
Annowo, p. Szozepaaowo, I Zgł. z fotografją proszę uadeał. 

powiat iąiński. z 2067 do eksped. nin, pisma pod i207f
...................................... ■ . —■

r- Dualą u. mai7amiB xrUwsáuX.

feza.su
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